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Z książąt Ogińskich
Wiktoria Ł^pselska

pa krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakram entam i 
zm arła dnia 23 maja 1923 roku w wieku lat 39.

Wyprcwaczenie zwłok z kliniki oftalmicznej (ul. Tyzenfiau- 
zowska) do Ostrej Bramy nastąpi dnia 24 b. m. o g. 8 ej wieczór. 
Msza św. zaś od&^dzie się dnfa 26 h. m„ o godz. 9l/a rano 
w tym żs kościele, poczym nastąpi eksportacja zwłok na 
cmentarz Rosa.

O czerrt zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
siroskani n aąS , s i o i t r ,  i  r o d z in a *

Ordynacja wyborcza do Sejmu 
'wywołuje skutki, wręcz odmienne 
od nadziei jej redaktorów. Jednym 
/  takich skutków jest ten fakt, 
ka pieniądz jest najważniejszym 
czynnikiem pqde.zao wyborów. 
Sk|tók: inny njltónia się w Item, 
że stronnictwa jakościowo i iloś­
ciowo najsłabiej w społeczeństwie 
reprezentowane odegrywają nie­
proporcjonalnie dużą rolę w pui- 
Idnienćie.

Nie da się tego zastosować, do 
klubu pracy konstytucyjnej, któ 
TJ  w pier-wsym Sejmie był ję­
zyczkiem u wagi. Kiub ten swe 
stanowisko zawdzięczał wysokie- 
*ńu wyrobieniu politycznemu 
swyeh członków, ich rutynie par­
lamentarnej — wreszcie znajdo­
wał poparć. «■ «tśrćd kulturalnych 
sfer społeczeństwa galicyjskiego. 
Natomiast oDok kinbu pracy kon­
stytucyjnej pokuźną rolę odegry* 
wało zjednoczenie mJetzcartńsicie 
z p. de Rossetem na czele, (teno- 
zą tego ugrupowania było niepo­
rozumienie. W żadlen sposób nią 
można było ustalić jakiejś wąpói- 
nej linii pomiędzy członkami te­
go klubu. Do osób poważnych 
ń£le£ał ta  p. Świda i p. Suiigcw- 
«ki, obaj jednak wewnątrz klubu 
nie odegrywaU tej roli, którą oda- 
grywać by mogli. Do osób mniej 
poważnych należeli p. Dymowski 
ultra—antysemita, jakiś fryzjer z 
Łodzi, którego mowy w  obronie 
cyrulików stanowiły trudny re­
kord komizmu w mowach sejmo­
wych, i t. vi.

Klub narodowej partji roDot- 
niczej, w Którego dłoniach spoczy­
wa obecnie klucz sytuacji parla­
mentarnej, jak owe zjednoczenie 
mieszczańskiego pierwszego Sejmu. 
Jednakże ze wszystkich grup 
polskich w Sejmie N. P. R. 
jest faktycznie tym właśnie 
klubem reprezentowanym naj­
słabiej w społeczeństwie pod 
Waględem jakościowym i ilościo­
wym.

Partji tej zaszkodził ogromnie 
strajk |o !ny , który został przez 
nią zainscenizuwany w przededniu 
wyborów. Strajk ten  (nbotników  
-olnych w Wielkopolsce) skończył 
się przegraną strajkujących, a na- 
domiar slego lekkomyślna N. P. B. 
poczyniła wobec strajkujących ro ­
zmaite zobowiązania, których o- 
czy wiście ; dotrzymać nia mogła. 
Skutek był taki, że ióżne ezynni- 
ki polityczne musiały „za uszy" 
wyciągać tonącą N. P. R. podczas 
wyborów. Zwłaszcza na Śląsku N. 
P. R. cieszyła się poparciem sJer 
bezpartyjnych. Pomimo to do no­
wego Sejmu weszła N.P.R. w zna­
komicie uszczuplonej liczbie: za­
miast dwudziestu kilku wprowa­
dziła tylko 18 posłów.

Ideologia N.P.R. jest dość wy- 
raSue, Jest to nacjonalizm rady­
kalny pod względem społecznym. 
Przez dług) cżąs błąkało się w 
społeczeństwie przekonanie, iż r o ­
botnik ma mniej uczuć nacjonali­
stycznych od innych warstw spo­
łecznych- Przekonanie to było pu 
stym frazesem, absolutnie bez ża­
dnej podstawy. Właśnie robotnicy 
występują ze skrajnie ukcjonali- 
stycznemi żądaniami, dość wspom­
nieć na zakazy immigracji, stoso­
wane przes robotniczą federację 
australijską. Swoją drogą N. P.K. 
szła drogą swej ideologji niezwy­
kle chwiejnie i niekonsekwentnie. 
Pochodziło to z niejasnego składu 
je j przywódców. Do partji bardzo 
mało inteligentów ssio z przeko­
nania. Od chwili kiedy N. P. R. 
zerwała swe związki z Demokracją 
Narodową, ten lub ów z pośród 
polityKująoych inteligentów powia­
dał sobie: „idę do N. P. R.1*,—tak 
samo, jak  my w Wilnie mówimy 
wieczorem „idę do Lutni, albo do 
Bernardyńskiego*. Partja ta nie 
mogła więc mieć sztaba o jedno­
litej doktrynie partyjnej, a nasią­
kała różnemi elementami.

Obecnie N. P. R. ma kluca 
sytuacji parlamentarnej. Zespół

f!h. J. N. 165 % Piastem to czyni 
235 posłów, czyli większość do­
stateczna, ale trzeba czemś się 
zaasekurować wobec ewentualnej 
secesji p. Dąbskifcgn i kilkunastu 
jego zwolenników oraz wobec 
ostrzejszej opozycji j  2 ziemian z 
klubu p. Dubar owicza.

Ten ostatni wzgląd zasługuje 
na specjalne podkreślenie. Piast 
nie może uczynić tyci) ustępstw, 
których żądają ziemianie z klubu 
p. Dnbanowicza. Jednocześnie ten- 
sam Piast niewątpliwie się zgodzi 
na żądania N.P.R. Musi się zgodzić, 
bo w obecnej sytuacji N.P.R. jest 
panem sytuacji. Qt|5ż jeżeli P iast 
pchnął większość „na lewo", to 
przystąpienie N.P.R. będzie dalszym 
krokiem większości w tym  samym 
kierunku. Jeżeli uzgodnienie sta­
nowiska pomiędzy ósemką a 
Piastem trwało sześć miesięcy, to 
uzgodnienie platformy ty  en dwuch 
grup a N.P.R. także potrwać musi 
przez pewien czas. Stwierdza to 
poniekąd rezolucja N. P. R., ńa 

-• dsUŁukn- cg5!ao-.kru<i,>wyń. cjezdaie 
tej pary i uchwalona. Czam się 
skończą to pertraktacje? Przebieg 
pertraktaoyj z Piastem dąjo nam 
tego przedsmak. Nie będziemy 
zdziwieni, jeżeli ósemaa znów się 
zgodzi na jakąś nadzwyczajną 
ochronę lokatorów, albo na inae 
jakieś demagogiczne ustępstwo, 
tak  jak się w rokowaniach z 
Piastem zgodziła na reformę rolną.

W rezolucji N. P. R. o kw esiji 
narodowościowej )w Polsce je s t je ­
den słuuzny punkt, poza którym 
całe ujęcie kwcstji narodowościo­
wej jest zupełnie błędne i szkod­
liwe. Jest nim punkt 6 ty, który 
zwraca uwagę, że poszczególne 
narodowości w Polses różne ma­
ją  aspiracje. Jesf; to przyznanie 
się da zasady drnde etimpera, którą 
tyle razy zalecaliśmy. Nie można 
wszystkich narodowości niepol­
skich jednakowo traktować i tem 
formalnie je zmuszać do jednoli­
tego antypolskiego frontu.

Cat.

Część rezolucji III ogólno-kra- 
iowtgo zjazdu Narodowej Partji 
Robotniczej, mówiąca o sprawie 
narodowościowej w Folsse, brzmi:

1. Rzeczpospolite Polska jest 
państwem naroriowem, a uie na- 
rottewościowem;

2. Naród Poiski jest., zrrówno 
z mocy traktatów międzynarodo­
wych, jak  i z mocy własnej Kon­
stytucji, przyrodzonym gospoda­
rzem Państwa Polskiego;

3. Rola gospodarcza polega na 
zajmowaniu przez naród polsk: 
stanowiska naczelnego wśrćd rów­
nouprawnionych cert względem 
formalno-prawnym narodowości, 
podobnie jak  religja katolicka zaj­
muje stanowisko naczelne pośród 
równouprawnionych w-Polsce wy­
znań.

4. Prawa swobodnego rozwoju 
kulturalnego, przyznane m niej­
szościom narodowościowym przez 
ustawę konstytucyjną z dnia 17 
marca 1921 r., winny być stoso­
wane szczerzą i konsekwentnie,

zgodnie z tradycją Państw a Pol. 
skiego i postulatami nowoczesnej 
demokracji.

5. Korzystanie z praw konsty­
tucyjnych przez mniejszości na­
rodowościowe winno iść w parze 
z przestrzeganiem istotnej k h  
lojalności w -stosunku do Państwa 
Polskiego.

6. Polityka iządu winna liczyć 
się z iaktem, że poszczególne 
mniejszości narodowościowe róż­
nią się między sobą zarówno 
przeszłością historyczną, jak i sto­
pniem aspiracyj politycznych.

7. Uciekanie się do metod 
drażniących mniejszości ńarodo- 
woścjowemi i odrzucanie z góry 
wszelkich z ich strony dążności 
do współpracy w ram ach konsty­
tucji i obcwiązujących istaw  ńa 
leży uważać za niezgodne z in te­
resem Państwa i jego siłą;

8. Rozwiązanie kwestji żydow­
skiej w Polsce zależy prze de wszy-

, zaś oc- stopniowego przekształcę- 
j  nia ustroju kapitalistycznego przez 

roijgkjfzanie sfery własności spo­
łecznej i  ruchu spółdzielczego.

„ i

Urzędnicy uraęców ziemskich nade- 
siąll redh.kojoac pism warszawskich Jlst, 
W którym proteptnją przeciwko określe­
niu pGa?a Pluty (ludowiec), który na po­
siedzenia Komisji rolnej miał się wyrc- 
zie, że t-*lko znikomy procent urzędni­
ków ziemskich jest uczciwy.

List teti pizfpomiua nam nekrolog1, 
który ci aemi urzędnicy ziemscy zamieś ■ 
ejli po śmier ć trzgicznic ;:marłego p. 
Olewińskiego. Pod nekrologiem widnieją 
wyrtzy: , Padł ofiarą obowiązku*. Jrk 
Wiadomo, u. Olewiński padł ofli.rą wzbu- 
vaenli. psycbiasiiiftgo człowieka, którego 
nieprawdopodobne szykany urzędu ziem- 
eaiego doprowadziły do histerji. Czyżby 
urzęduiey zitinsoy uważali, że doprowa­
dzanie do histerji interesantów było obo-

     w iązk ierł w ico -p rezesa  Głównego U rzędu
stkieni od rozwitu polskiej twór- f Ziemskiego, 
czości ekonomicznej, rwłaszcza

feasak i i i m  Hnr m .
{Gd własnego korespondenta telefonem z  Warszawy).

Sejirj, 24 maja.
Ha posiedzeniu Komisjj Rolnej i Administracyjnej omawiano spra­

wę utworzenia Ministerstwa Retoracy Rolnej oraz jego Kompetencji.
Uchwała stworzenia tego Ministerstwa zapadła "ednogłośnie.
Przy omawianiu kompetencji Miu. Rof. Rólaef wywiązała się dy ­

skusja nad wnioskiem ^osła Poniatowskiego aby orawo parcelowania 
posiadał wyłąedńlb Rząd.

Ostatecznie przeszedł większością 24 giosów inny wniosek, orze­
kający, że parcelacja może się dokonywać i przy pomocy njywatnTch 
instytucji.

Sejm i Rząd*
Stanowisko N. P. It

Warszawa, 24 maja.
(A. w.) W. środę odbyło się 

posiedzenie klubu parlamentarne­
go N. P. R,; na kCćrem jednogło­
śnie zapadły następujące uchwały 
1) glosowania zą prowizorjum 
budżetowsm, 2) wyrażonia vetum 
zaufania Rządowi gen. Sikorskie­
go, w razie zgłoszenia odpowie­
dniego wniosku, 3) głosowania 
przeciwko ewentualnym wnioskom 
o wotum separatum dla rządu o- 
bćcnego, zap o w ie d z io m  przez 
Klub Piastowc-prawicowy.
Gen. Sikorski sbes niezwłocznie 

wyjaśnić sytuację.
Warszawa. 2? maja.

Dzisiej prem jer wystc- 
sował dc marszałka Sejmu nŁstę- 
pujące pismo: Nie chcąc w n a j­
mniejszym 3topniu przyczyniać 
ze sw ej strony do przedłużenia 
tak Smrodliwego Jla państwa prze. 
silenia politycznego, związanego z 
otworzeniem się nowych związków 
stronnictw  sejmowych, zwracam 
się do pana Marszałka z prośbą 
o umożliwienie mi uzyskania w 
najbliższym czasie jasnego wypo- 
wiedzenia się Sejmu o jego sto­
sunku do rządu. Nie zuąidując 
zaś na porządku cbrad dzisiej­
szego posiedzenia takiej sprawy 
któraby . pozwoliła mi postawić 
wobec plenum Sejmu kwe- 
stję zaufania do rządu jako 
całości, proszę pani? Marszalka o 
wprowadzenie na najbliższe posie­
dzenie Izby ustawy o prowizorium 
br.dżefcowem za czas od i  kw iet­

nia do 30 czer wca r. b , omawia­
no,; obecnie w komisji. W myśl 
ogAlnie pisyjętych zasad parła 
m entarnych głosowanie laby nad 
prowizorjum budżetowem pozwoli 
rządowi stwierdzić w sposób wy­
raźny wolę większości Sejmu i do 
niej się sastosować, (—) Sikorski.

Marszałek Sejmu, po otrzyma­
ni listu od gen. Sikorskiego w 
sprawiu wyjaśnienia sytuacji Rządu 
w S>ejmię5 porozumiał się z Pre­
zesem Ministrów telefonicznie. W  
rozmowie tej ustalono, iż Marsza- 
łek bęuzis usiłował skłonić Sejm, 
aby ustawa o pre wizorjum budże­
tu wem rozpatrzona została na Jut- 
rzajszem to jest na piątkowem po­
siedzeniu Komisji Budżetowej, po­
częta będzie po^tawionę na po­
rządku obrad sobotniego porfe- 
daenia Sejmu.

Posiedzenia Izby Paselskiej.

Warszawa, u3 maja.
(Pat.). (Sejm). Na 39 posiedze­

niu Sejmu rozpatrywano między 
innemi wnioski prokuratury o 
wydanie poste Łańcuckiego,, 
Ćźuczmaja i Putka — wnioski te 
odesłano do komis,i regulamino­
wej. Po pierwszem czytaniu ode­
słano do komisji prawniczej no­
welę do ustawy c postępowaniu 
kariiem w województwach poz- 
nańskiem i pomorskiemu oraz u- 
stawę uzupełniaj ąoą Kodeks Kar­
ny c i  owiązujący w zaborze rosy; 
skim, puczem przystąpiono do 
dalszych obrad nad ustawą o po­
datku gruntowym. Poseł Jane-
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czek dowodził, że omawiany o* 
becaie podatek będzie wyższy 
od przedwojennego. Proponuje 
mówca podatek gruntowy dla go­
spodarstw. do 40 morgów pod­
wyższyć od 1 stycauia b. r. tylko 
ad krotnie, poseł Wasylczuk imie­
niem klubu ukraińskiego przyłą 
cza się do wniosku lewicy, przy 
głosowaniu nad całością klub 
mówcy powstrzyma się. Poseł 
Go&cicki w dłuższem przemówie­
niu wypowiada się przeciw pro­
gresji i oświadcza, że ustawa nie­
równomiernie obciąża różno kate- 
gorje własności. Wiceminister 
skarbu Markowski wyjaśni: pew­
ne nieporozumienia, wynikłe w 
toku dyskusji, i imieniem rządu 
prosił o uchwalenie 100 krotnej 
podwyżki, oraz nie uchwalenie de- 
gresji. Poseł llkow domagał się 
by okolice lub poszczególne go 
spodarsiwa, dotknięte wojną lub 
klęskami ży wiolo wemi miały pro­
gresję zniżoną. Przemawiali .jesz 
cze posłowi3 Cedwoch i K ulikow ­
ski, poczem dyskusjo odroczono.

Przyjęto w  drugiem i trzeciem 
czytaniu po referacie posła Ko­
zickiego ustawę ratyfikacyjną h 
mowy bilateralnej polsko * belgij­
skiej. Umowa jest uzupełnieniem 
traktatu  wersalskiego i reguluje 
stosunki pcawno-prywatne po mię 
dzy poszczegółaemi państwami 
sprzymierzonami. Następnie _ po 
referacie posła Dębskiego przyjęto 
w drugiem i trzeciem: czytaniu 
usjawę o ratyfikacji traktatu han­
dlowego między Polską a Belgją 
i Wieikiem Księstwem Łuksem- 
burskiem. Powyższy trak ta t jest 
dziesiątym polskim traktatem  
handlowym i jest oparty no tlau- 
z u lij naj większego uprzy wil j o w ai- 
nia, gwarantując w ten sposób 
obywatelom obu państw zupełne 
równouprawnienie. Następnie od­
roczono do sobotniego posiedze­
nia trzecie czytania ustawy, prze­
dłużającej moc obowiązującą u- 
stawy o obowiązku zarodów  
gm in miejskich dostarczania po­
mieszczeń, Po sprawozdaniu posła 
Putka imieniem komisji regulami­
nowej uchwalono zawieszenie po­
stępowania sądowego przeciwko 
posłowi Cieluchowi, ponieważ
sprawa ma tło polityczno - wy­
borcze.

Następnie przemawiał poseł 
Thon w yprawie nagłości wniosku

posłów koła żydowskiego, doty­
czącego zamachu^ dynamitowogo 
w Krakowie, i zgłosił wniosek 
wzywający rząd, aby wyłonił 
specjalną komisję śledczą i zło­
żył Sejmowi sprawozdanie w ciąga 
miesiąca. Poseł Tabaczyński, o- 
świadczając się za nagłością 
wniosku, zauważa, iż dziwnem jest 
to, że bomby wybuchały właśnie 
wtedy, kiedy osobistości zagra­
niczne przyjeżdżały do Krakowa 
i przypuszcza, że są ludzie, k tó­
rym  zatoży n^ wywołaniu pozoru, 
że w  Polsce cą niepokoje. Nagłość 
jednomyślnie przyjęto i wriiosek 
odesłano <Io Komisji A dm inistra­
cyjnej- .

W  sprawie dóbr żywieckich 
przemawiał poseł. Rymer motywu­
jąc nagłość wniosku. Minister Ra- 
czyński oświadcza się za nagłoś­
cią — w terminie żądanym rząd 
przedstawi stan sprawy dóbr Ży­
wieckich i motywy stanowiska, 
mówca zaznacza, żo zarząd przy­
musowy Żywca jest dotąd nie 
zniasioDy, jednocześnie zaprzecza 
informacjom posła Patka w sp ra­
wia osobistego jego wyjazdu do 
Żywca. Przemawiał jeszcze poseł 
Putek, oświadczając się również 
za nagłością.* Nagłość przyjęto, 
wniosek odesłano do Komisji 
Prawniczej. Po referacie posła 
Ossowskiego przyjęto nagłość w 
sprawie przydziału państwowego 
gruntu  pod budowę gmachu izby 
rolniczej w Toruniu, wniosek o- 
desłano do Komisji Skarbowej.

Następnie przystąpiono do 
rozpatrzenia wniosku posła Tnu- 
gu tta  w sprawie nadzwyczajnej 
komisji sejmowej dla zbadania 
stanu obozów dla internowanych 
jeńców wojennych. Motywując 
wniosek, posał T hugutt przytacza, 
że pasie neutralnym  niedawno 
przyłączonym mieści się gmina, 
k t f p  broniła się przeciwko u- 
roszczeniom władzy litewskiej. 
Litwini wysłali wojsko, które spa 
lito wieś i część oddziału party> 
zanckiego broniącego wyparto w 
granice Polski. Władze nasze od­
dział tan aresztowały i interno­
wały. Mówca występuje przeciwko 
temu internowaniu i proponuje 
wybranie komisji, w składzie ana­
logicznym do komisji niedawno 
przaz Sejm delegowanej na Krosy. 
Następne posiedzenie naznaczono 
na sobotę na godzinę 11 rano.

Snów o szkole zawodowej#
(Z  powodu wystawy w szkole prze­
mysłowo - handlowej p. Broniewi- 

czowef).
Zdawałoby się, że w niepodle­

głej Polsce je s t tyle rzeczy zruj­
nowanych, które budować trzeba 
z gruzów, lub wogóle stwarzać, 
że jeśli się przypadkiem znalazła 
coś istniejącego; i działającego w 
czasie wy z wal anto się kraju z 
chaosu okupacji i niewoli, to owe 
instytucje, zrzeszenia, a zwłaszcza 
zakłady pracy praktycznej, po­
winny oyiy natrafić na rzetelną 
pomoc rządową i poparcie 
ćz«ństwa.

Dzieje się jednak inaczej: ze 
strony społeczeństwa zupełna obo­
jętność na rozwój rodzimego prze­
mysłu; ścisły choć niby niena­
wistny związek handlowy z mniej­
szościami naiodowemi nie mógł 
wyrodzić żadnego mecenasa, po­
pierającego szkoły zawodowe pol­
skie. Zresztą są to dziś budżety 
przechodzące możność pojedyn­
czych osób i tylko zrzeszenia, 
miasta lub organizacje, mogłyby 
skutecznie finansować zakłady 
wiedzy handlowo - przemysłowej 
Niestety, nikt o tem nie myśli, 
inicjatywa prywatna upadła do 
roli mniej lub. więcej hojnych 
datków, na przygodne cele, w dni 
przygodnych kwest, a resztę zło­
żono na barki rządu, 
wygodnie, że musi na 
wystarczyć i wszystkie potiraeby 
zrozumieć. Tymczasem, w sferach 
rządowych brzmi hasło mające w 
sobie pierwiastek dosyć niebez 
pieczny: hasłem tem jest szeroka 
pomyślana Unifikacja, stostowana 
w wielu dziedzinach równie bez­
względnie, jak lekkomyślnie. Bo­
wiem trudno i darmo, ludzie i ich 
organizacje, nie są gotującym się 
bigosarn, który zdrowe jest prze: 
wracać tak długo z góry na dół 
w garnku, aż się stanie strawny 
i smakowity. Te same procedury 
stosowane do ludzi, wy wołują o t- 
mienne rezultaty: nikomu nie
smakują, a n ogą wy?,rołać choro­
by społeczne i państwowe pod 
nazwą rozprzężenia i bezładu.

Pisano już niejednokrotnie o 
Szkole zawodowej tkackie: p. Mo- 
hlówny i o zamachach na jej

istnienie, zażegoywanych przez 
gros opinji pnbl oznej, powołują- 
cej się na rezultaty tej szkoły, 
jako nąjlepszy argum ent ze. jej 
utrzymaniem w tej formie, w ja­
kiej dotąd istniała. Dziś przycho­
dzi nam znowu spełniać dziwną 
powinność: bronić znów szkoły za­
wodowej, zagrożonej w swoim 
bycie, traktowanej po macoszemu 
przez Wydział ezkomy, żyjącej z 
całym swym ideowym personelem 

•w  wiecznej obawie narsucanych 
w ciągu roku szkolnego reform, 
zwlekania z opłatami pensji, sub­
wencjami obcinaneml do połowy 
i t. p. Ten męczeński oonioką 
żywot, te utrudniania w pracy 
tak realne przynoszącej korzyści, 
ta niepewność i zmiany nieprak­
tyczne, narzucane z góry, od sto­
lików ministerialnych, bez wej­
rzenia głębszego w istotny stan 
rzeczy, wszystko to przeżywa 
Szkoła Zawodowa p. Broaiowiczo- 
wej, która sobie postawiła za 
śmiałe zadania wykształcić zawo- 

j dowo młode kobiety, dając tm 
nie tylko wiedzę fachową, ale pe- 

| złom wykształcenia taki, by z nich 
t uczynić kierowniczki rozmaitych 
j gałęzi przemysłu i handlu, pozo­

stających w zupełnem u nas za­
niedbaniu,

I cóż się dzieje? S-kcly te nie 
mają łaski u osób, od których 
ich byt zależy. Gdzieś, tam, ktoś, 
jakaś, dużo mająca stosunków 
osoba i widziała to i owo za­
granicą, przy iakiemś minister]al- 
nem biurku opracowano szablon 
i dalejże uchwalanie tegoż i nisz­
czenie wszystkiego, co pod ten 
szablon nie podpada, cnoćby cały 
świat wihziai, że rezultaty dotąd 
otrzymane są zdumiewająco do­
datnie *

Czy widzi cały świat? Nie, na­
wet nie „tout Wilno", na otwarcie 
wystawy szkolnych prac u p. Bro- 
niewiczowej przyszły oficjalne oso­
by, mało znające się na robotach 
kobiecych, powiedziały kilka słów 
zdawkowej grzeczności i poszły, 
a , publiczność?! Ach co Pani mó­
wi? To są ciekawe rzeczy? Dopra­
wdy? 1 ładne!? I można kupować? 
I  tańsze niż w sklepach, nie, chy­
ba nie tańsze niż u żydów? Do­
prawdy tańsze!? Ach to pójdziemy,

nic nie wiedziałyśmy, gdzie to 
jest, bo ja  wie pani nigdy nie 
mam czasu czytać gazet!! Oto, o 
zakład, odpowiedzi zdziwienia prze­
ciętnej wiinianki o trzech czwar­
tych rzeczy, które się dzieją w jej 
rodzinne m mieście.

A wystawę warto było obej­
rzeć, warto zaopatrzyć się za ta ­
nie pieniądze w letnie bluzki (on 
20 tys. kostjum y letnie, od 60 tys. 
śliczne sukieneczki dla dzieci 
spódnice, halki, serwety i 
teczki, fartuszki i suknie, męska- 
i damska bielizna, ta  ostatnia naj­
wyższy wyraz elegancji i szyku, 
starannie i gustownie zrobiona, a 
kosztuje tyle, co szkaradna tande­
ta, którą widzimy w oknach skle­
pów. Zachwyca na wystawie nie 
tylko bajeczna precyzja w wyko­
naniu, ale wysoki poziom estety­
czny; to, co się tam robi, możną 
posłać i pokazać całemu światu; 
widać w każdej robótce, w artj 
stycznych tekach i pudełkach, że 
wykształcenie fachowe idzie tu  
równolegle do wyrobienia istotni® 
dobregr smaku w młodych ucze- 
nicach, przyzwyczajani* ich do ro­
bienia dobrze, dokładnie, pięknie 
i samodzielnie rzeczy pożytecz­
nych i przetwarzających w .naj­
prostszych nawet formach brzy­
dotę dotychczasową naszych stro ­
jów i otoczenia w jakieś wnętrza 
pełne wdzięku i powabu.

Widać, jak  z klasy do klasy 
rozwiązują dzlewczątka problemy 
rysunkowe zdobnictwa, stosując je 
wedle własnych, samodzielnych 
pomysłów do haftów, ooić, wy­
szywa ń i tp. Obok rzeczy arty-
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Szkoła kokot, satyra w 

3-ch aktach Armontca i Ger- 
bidan‘a.

Weźmy elegancki a  płochy ze­
szyt słynnej „Vie Parisienne*; za­
raz pod drastyczną okładką, po 
kilku wielko - i pół światowych 
plotkach 2najdziemy ilustrowany 
ołówkiem jakiegoś Fourniar lub 
Tur lina djalog, scenę komadji 
lub djalogowaną nowelkę, jak kto 
woli. Autor, zwykle znane nazwi 
sfco, zmierza lub stój u progu 
Akademji Francuskiej, czasem już 
za jej progiem, jskiś Pierre Wolf, 
Abel Hermant lub Lavedau, pisze 
dowcipnie, tokko, zrozumiale dla 
Paryża, Francji, całego świata., a 
przecież nie wolno m u być ba­
nalnym, oklepanym, płytkim. Jest 
figlarny i wytworny zarazem# 
sm uszy i każe chwilkę się zamy­
ślić. Oto sztuka wczorajsza.

Byłaby ona tylko dobrym do­
wcipom, lśniącym paradoksom, 
uschematyzowunym choćby św iet­
nie fragmentem życia, gdyby nie 
.wynikąjąca z głębi ducha galij­
skiego (nie tylko w znaczeniu 
„esprit gaulois ), ducha Moljera i . 
Kasyna, którego je st tworem, po­
trzeba prawdy. Prawda uczucia 
burzącego się przeciw sztuczności, 
konwenansowi; odwieczna prawda 
o nieobecności szczęścia na szczy­
tach drabiny społecznej i * w zło­
tej klatce. A netem znowu z po­
trzeby tegoż ducha lekcja filozofji 
moralnej bezlitosnej a zrezygnowa­
nej, stoickiej w istocie, tej samej 
powiedziałbym która tkwi w tra- 
gedjach Kornela, wkładającej każ­
demu jarzmo obowiązku, choćby 
paradoksalnego, jak  tu —wielkiej 
kurtyzanie: reprezentowania na 
ziemi żywego piękna, przeciwwagi 
ulylitaryzmu, wytworności użycia. :

Tak, wytworności, gdyż jak 
to ktoś właśnie w tej samej „Vie 
Parisienne- powiedział, wyparta 
przez egzotyczne obyczaje, spor­
ty, modę na brutalny szczerość, 
starofrancuską elegancja, ancienn® 
politesse francaisa, tylko w salo­
nach półświatka znalazła schro­
nienie.

T a nauczycielem jej, przedsta­
wicielem jej żywej tradycji, jest 
zrujnowany hrabia Stanisław de 
la Feronmćre: utrzymuje się z 
dawanie lekcyj aa roir-vivre‘a  ko­
kotom, a przecież ten zdeklaso­
wany światowiec na dnie samem 
fasów społecznych nie przestaje 
być autentycznym szlachcicem 
francuskim, potomkiem dworzan 
Ludwikowych. Zaznaczyli to au ­
tor o wie, odcieniowa!, n swojej 
cudnej kreacji p. Godlewski, w 
każdym ruchu, w geście dumnej 
odpowiedzi na zaczepkę dorobkie­
wicza, a przedewszystkiem w m i­
strzowskiej charakteryzacji: tak 
łatwo było popaść w przesadę, 
stworzyć karykaturę dobrze zna­
ną z każdej operetki urodzonego, 
a zrujnowanego ramola, a przo- 
cież już choćoy profilem pięknym 
jak  XVIII wiecznego sztychu, 
pańskim i władczym stworzył p. 
Godlewski typ, wobec którego 
jednostronnym i karykaturalnym  
(zresztą a winy autora) wydaje się 
nieśmiertelny twór K. Kamień­
skiego w „Bogatym Wujaszku*.

Pojętną uozenicą hr. de la Fe 
ronniere jest Gineita, lekkomyślna 
dziewczynka z Menmartru, z któ­
rej on w paru etapach robi wy­
tworną i sławną wielką demi mon- 
dainę.Króiowę Paryża*1. Gdy buntu­
je 3ię w niej człowiek, prosta dziew 
ozynn spragniona niewymuszone­
go szczęścia, umie poskromić 
w niej odruch instynktu i zmusić 
do udania się na obiad z m inist­
rem; może to początek nowego

etapu w jej życiu, skąd już tylko

S'eden może być awans: po lewicę 
;rólewśbą, przy którymś z tych 

egzotycznych gości incognito w 
Paryżu.

.Ależ my tó znamy, odpowiedzą 
bywalcy Teatru Polskiego; widzie­
liśmy niedawno w „Pigmaljonie* 
dziewczynę z ludu, zmienioną w 
w ytwórcą damą przez nauczyciela 
i też buntującą się przeciw niemu*.

Nawet żeby tak było, nie 
ubliżałoby to sztuce, gdyż zgodue 
je s t z tradycją wielkiego teatru 
francuskiego brać obcy temat, 
pomysł i wykonywać świetnie, 
udoskonalać; tak  powstały arcy­
dzieła klasyków Wielkiego Wieku. 
I tu  byłby widoczny wyższy 
szczobel doskonałości: żadnych
niepotrzebnych komplikacyj, żad­
nych. mglistych zawiłości: prostota 
jasność; żadnych fałszów psycho­
logicznych: prawda. Zresztą sytu­
acja, widowisko, założenie, nastrój 
są tak  rożni?, że niema mowy o 
wjjływie Shawa.

Jako dzieło literackie, jest ono, 
co się nasywa .pierw sza klasa*: 
może najlepsze z tego co się 
widziało w ostatnich czasach nawet 
w tym repertuarze lekkiej komeaji 
francuskiej, skąd do Polski przy­
było tyle cacek zawsze pewnych 
sukcesu. Doskonała, a jeśli chodzi 
o drugorzędne figury, w kilku 
zasadniczych tylko rysachcharakte- 
rystyka. Żadnej pogoni za sensa 
cyjną intrygą, żadnego kinemato­
g ra fu  zgodnie z tradycjami teatru  
francuskiego, punkt ciężkości 
przeniesiony ca djalog, którego 
dowcip został świetnie oddany w 
tłumaczeniu takiego m istrza sło­
wa i żartu jak Perzyński. Nikt, 
chyba Boy,, uie był tak powoła­
nym na polskiego odtwórcę sztu­
ki, napisanej przez nieznaną jesz­
cze spółkę aktorską, ale której 
można rokować przyszłość Cailla-

v e la . i Flersa, może w mniej far­
sowym a bardziej komediowym 
rodzaju.

Jest-to  nietylko jedna z naj­
bardziej literackich sztuk nowo­
czesnego repertuaru, lecz równo­
cześnie jedua z najprzyzwoit­
szych, mimo drastycznego tytułu; 
każda osoba płci obojga, poczy­
nając od wieku, gdy znaczenie 
słowa .kokota3 staje się suma­
rycznie znane, maże pójść na 
.Szkołę kokot* bez najmniejszej 
obawy narażenia się na deprawa­
cję, lub choćby na zaczerwienienie 
się. Przedewszystkiem, jak  ju ż  
dawno powiedziano, śmiech jest 
najlepszym odczynnikiem przeciw 
erotyzmowi; dalej jest w uięciu 
tem atu pewien matematyczny, o- 
lerwany nieco, jak myślenie Kar- 
tezjusza, sposób potraktowania; 
wreszcie nawet te elementy ero­
tyczne, które znajdujemy w pierw­
szym akcie, osłabiają się w dal­
szym ciągu, w miarę wznoszenia 
się po szczeblach piękna życiowe­
go, tak że dla nas ja k  i dla jej 
ostatniego „przyjaciela*, Ginetta. 
już obecnie sławna Ginewra je s t 
ii tylko bezcielesną pięknością, 
upadającą pod ciężarem obowiąz­
ków reprezentacyjnych.

To wznoszenie się po szczeblach 
kultury społecznej i estetycznej 
było świetnie uwydatnione . przez 
wystawę, starannie oddającą trzy 
środowiska: cygańskie, burżuazyi- 
ne i prawie królewski przepych 
ostatniego etapu ewolucji. A  jesz 
cze jaśniej przez wykonawczynię 
głównej roli, zawsze niezawodną 
p. Grabowską. Może najtrudniej 
przychodzi jej to w pierwszym 
akcie: role wulgarnej dziewczyny 
'ó ludu, ja k  to już mieliśmy moż­
ność sprawdzenia w  Pigoialjonie, 
mniej leżą w charakterze jej ta­
lentu. Natomiast w drugim akcie 

' i na szoaycie wytworności i wy-

subtelnienia, w trzecim, była cza 
rojąca i nieomylna. A jaki gust 
w  toaletach! Naprawdę, ż® są tu  
u  nas w Wilnie ichnieniem Paryż®. 
Prześliczny dezabil, ni to pyjama, 
ni to strój kolorowego Pierota w 
pierwszym akc:op zbyt jeszez® 
wspaniała suknia następnego aa- 
tu; niepokalana w reszcie wytwer- 
ność białej saku: w trzecim— ty ­
leż Uozl- estetycznych dla oka 
i dowodów trafnego dooorau

Równolegle io  tych efcspÓT, 
trzech kochanków: P -Peter ujaw 
nil rzadką u amantów rozległość 
talentu w świetnem żywem uję­
ciu roli młodego paryżanina, cy­
gana w zaraniu, statkującego się 
później, wchodzącego w tradycyj­
ny mieszczański tryb życia -  
wszędzie ujawniającego pndkf&d 
honoru i wewnętrznej uczciwości 
uczuć, właściwy Francuzowi. P. 
Wołłejko je s t zawsze sobą, dosko­
nałym niewymuszonym komikiem 
o stylu g i j ,  przypominający-u 
Frenkla, niezastąpionym w rolach 
starszych poczciwców. P. Sawicki 
potrafił nawei w pierwszej swo­
jej fazie b ru ta la ,  jakich rzadko 
grywa, wywiązać się dobrsa ze 
swej niawielkiej roli.

Doskonały naiwną, zuoełuie 
jak midinetka z rysunku Her bo 
is, były p. Bortnowska, w roli 
niemającęj powodzenia, ani spry­
tu satelitkii przyjaciółki Ginetty, 
ostatecznie jej pokojówki.

Wszystkie mniejsze, epizodycz­
ne róiki b y ły  zagrane świetnie 
przez artystki i artystów, zdol- 
lijbh  do większych kreacyj, a któ­
rzy jednak z oałą sumiennością 
zagrali kom ersów .

Sukces sztuki tak zapewniony, 
że niema co nawet składać odpo­
wiednich życzeń dyrekcji.

K. W. Z.

i



'!■ M ic ;r7 > 8 L  i) W  O 3

stycznych i sbytfcowuysii widnie­
ją  praktyczne: kilka osób z radoś- 
eią ogląda doskonale odrobione 
guziki, których si*> karykaturę, 
nie wytrzymującą jadnego prania, 
kupuje w ' sklepach..- niestety, oka­
zuje się, że dla niewiadomych przy­
czyn riaśn ie  gaziki zostały sta­
nowczo wykreślone z progragirr 
przez władze szkolne...! Dziwne, 
bardzo dziwne...! a oto jeszcze 
dziwniejsza zagadka... również in ­
troligatorstwo nie znalazło łaski 
w oczscb PP. Inspektorów i zo­
stało sromotnie w y g n ie ...  dziwi- 
rry  się jeszcze więcej...? Takie 
dobre zajęcie i tak  starannie opra­
wione książki? Ozomnż więc? Ale 
„któż zbada! puszcz biurokracji 
przepastne krainy, aż do samego 
środka, do jąd ra ., gęstwiny"... 
istotnie.

Pytam y o rozmiar szkoły? Za 
ciasne jej wobec coraz większego 
napływu uczenie; gdy bowiem w 
roku 1920 zaledwie oschł na lu­
dziach śmiertelny pot strachu po 
bolsaewickim najeździe i Stow. 
fcw fe  Pol. powierzyło p. Bronie* 
wieżowej zreorganizowanie szkoły 
początkowej im. Em. Dmochow 
jkiej, prace w nowoutworzonej 
'?edaiei szkole handlowo-przemy­
słowej rozpoczęiy się przy 20 u- 
pzemcach. Dziś, po trzech latach 
tętnienia, uczenie je st 265 i było 
by znacznie więcej, gdyby miej­
sce i fundusze na to pozwoliły.

Zasadą prowadzenia racjonal­
nie tego rodzaju szkół zawodo­
wych, o programie przemysłowo- 
handlowym, jest kształcenie ucze­
nie od wczesnych lat, gdyż prace 
ręczne wymagają dłuższej wpra­
wy, jeśli nie mają być tylko rze­
mieślniczą produkcją „na tuziny". 
W  program4 e więc szkoły zawo­
dowej p. Bronie wieżowej było 
przyjmowanie d.o I  fck zawodowej 
dziewcaątek z ukończoną T szą g !- 
niuazjalną lub 4 ma oddziałami 
powszechnej.

Obecnie Kuratorjurn, w myśl 
niepraktycznej i nie fachowej u 
chwały sejmowej, kładzie nacisk 
na zmianę programu w ten spo­
sób, by stopniowo kasować po­
czątkowe klasy szkół zawodowych 
i  ćawać im do lSŚzBałceitia facho­
w e g o  m ateriał przychodzący z 
3 eh klas gimnazjum lub ukoń- 
esonej szkoły powszechnej.

Według zdania osóo, które z 
tern mają do czynienia, stanow­
cze taki projekt zmniejszy 
kapitalnie frekwencje, a iioSć 
kształcących się zawodowo upad­
nie, ponieważ możliwość wyszko- 
-enia gruntownego w kierunku 
handlo wo ■przemysłowym wymaga 
zaczęcia takiego kształcenia od 
początku w oznaczonym kierunku, 
to  jest rzec?, zresztą znana, że do 
robót ręcznych, delikatnych i a r ­
tystycznych. najzdolniejsze są i 
najłatwiej utę uczą khkunastolot- 

. nie dzieci/których orobne i zgrab­
ne painszki jedynie zdolne 
wytwarzać te śliczna cuda, oglą­
dane na wystawie. Nie chce się 
przypuszczać, by niezrozumienie 
zadań szb ły i lekceważenie 3 ch 
letnich owoców pracy miało po­
psuć, w imię suchej litery pro­
gramu, tac  piękne rezultaty, jakie 
ju ż  dziś osiągnęły kierowniczki, 
k ie jm y  nadzieję, że będą lepiej 
Tozumiaae w przyszłości.

H. R.

Odpowiedź sowiecka 
na notę Angielską.

Londyn, 24 maja. 
(Pat.). Krasin wręczył lordowi 

Curzonowi odpowiedź sowiecką, 
w której sowiety wyrażają na­
dzieję, że porozumienie zostanie 
osiągnięte, proponując natych­
miastowe zawarcie konwencji, 
nadającej Anglikom prawo ry  bo­
lo ws iwa. Sowiety gotowe są wy­
płacić odszkodowania za areszto­
wanie obywateli angielskich w 
Rosji i wycofać dwie noty pod­
pisane przez urzędnika kom isa­
ria tu  do spraw zagranicznych 
Wajnsztejna. Oskarżenie o .po­
gwałcenie postanowień układu 
handlowego sowiety odrzucają 
i proponują dyskusję na ten te­
mat. ‘ W razie zgody sprawę omó­
wiłby Cziczerin osobiście z przed­
stawicielami angielskimi.

Baldwin Preze­
sem Ministrów.

Depesze Baldwina da Poincnreyo 
i Mussoiiniego.

Londyn, 23 maja.
(Pat). Baldwin wysłał do Poin- 

carsgo depeszę zawiadamiającą o 
objęciu stanowiska premj era, wy­
rażając nadzieję utrzymania do­
tychczasowych serdecznych sto­
sunków obu państw, celem utrzy­
mania Ententy. Poincare w odpo­
wiedzi zapewnił współdziałanie.

Baldwin wystosował też do 
Mussoiiniego telegram zawiada­
miający o objęciu kierownictwa 
rządu, wyrażając uadzieję dalszej 
współpracy obu rządów. Mussolini 
odpowiadając zapewnił utrzymanie 
serdecznych stosunków i zgodną 
współpracę.

Sojusznicy a wyoór Baldwina.
Londyrf? 23 maja.

(Pat). Dyplomatyczne koła so­
jusznicze są zadowolone z powoda 
wyboru Baifiwina na stanowisko 
premjera. Prawdopodobnie skład 
nowego gabinetu nie będzie bar­
dzo się różnił od poprzedniego. 
Nie można mieć Łyiko pewności 
co do zamiarów Curzona.

Nowy gabinet.
Londyn, 23 maj i .

(Pat). Nowy gabinet będzie 
prawdopodobnie utworzony w cią­
gu 24 godzin. Sir CeciI ma objąć 
stanowisko kanclerza skarbu. Lord 
Derby zatrzyma tekę ministra 
wojny. Curzon przyjął tekę mini­
stra spraw zagranicznych.

Zwycięstwo konserwatyzmu.
Wiedeń, 23 maja.

(Pac). „Neue Preie Presse" do­
nosi z Londynu, że wczoraj przy ] 
współudziale króla odbyły się wa­
żne narady, których wyniki wpły­
nęły na decyzję króla co do po­
wierzenia misji tworzenia gabine­
tu  Baldwinowi.. Zarząd partyj kon­
serwatywnych wysiał swegc prze­
wodniczącego dla zakomunikowa­
nia królowi, iż partje są zdania, 
że Baldwin najlepiej nadaje się na 
stanowisko premjera i może przy­
czynić się do zażegnania przeci­
wieństw w łonie partjj większości 
i grupy Chamberlaina. Król wysłał 
sekretarza do Curzona z zapyta­
niem. ezy gotów jest oa zachować 
urząd w gabinecie Baldwina. Cur­
zon odpowiedział twierdząco. Współ­
praca Baldwina i Curzona, zdaniem 
kół przemysłowych, daje gw aran- 

• cje przywrócenia pokoju w Euro­
pie i odbudowy" ekonomicznej 
kontynentu europejskiego. 

Odpowiedź sowiecka na notę an-

KRONIKA.

Londyn, 23 m ija.
(Pat). Lord Curzon przyjął na 

audjeucji Krasina, który mu wrę­
czył odpowiedź sowiecką na an­
gielską notę.

Słowa uznania dla Bonar Law.
Warszawa, 23 maja.

(Pal). Prezes Rady Min. prze­
słał następującą depeszę do Bonar 
Lawa: .Jestem  głęboko wzruszony 
stanem zdrowia Waszej Ekscelen­
cji, który nie pozwala mu zacho­
wać nad<i£ kierownictwa rządu. 
Spieszę w yazić wraz z uczuciami 
żalu, jakie odczuwa z tego powo­
du rząd polski, zapewnienia szcze­
rej sympatji i szacunku dla Pana, , 
którego wpływ osobisty tak sku 
mćznre przyczynił się do zbliżenia j 
obu krajów, stającego *;ę coraz 
bardziej serdecznym". Sikorski.

Międzynarodowy 
kongres socjalistów.

Wczoraj obradowały wszystkie 
komisje, wybrane przez między­
narodowy kongres socjalistyczny 
w Hamburgu, a mianowicie: Ko­
misja dla badania traktatów po­
kojowych, dla walki przeciwko 
międzynarodowej reakcji, dla 

, spraw ośmiogodzinnego dnia pra­
cy. spraw  prawodawstwa socjali­
stycznego oraz dla organizacji 
nowej międzynarodówki.

«3lBfiitarzyk 
W piątek Grzegorza v tl P.
W Subotę Fkipn Ner.

Wschód .'iorioai o godc, 3 iu, 42.
Zaehód „ o goda. 8 m. 11.

W I L g f e K f t .
— Pierw3Zi posiedzenie Wyko 

nawowego Komitetu Obchodu urn 
czystości konsekracji J. E Ks. BI 
skupa Michalkiewicza odbyło się w 
saii posiedzeń Bady Miejskiej dn.
19 maja pizy lLznym udziale 
członków, pod przewodnictwem p. 
Bolesława ?ae-Pcmtruackiego, ja ­
ko stałego prezesa Komitetu. 
Prócz p. Pomarnacktego w skład 
prezydjum weszli: p. Bronisław 
(Jmiantowski i p. Ludwik Ostrej- 
ko jako skarbnik i sekretarz. W 
ten sposób ukonstytuowane pre­
zydjum ma stalą siedzibę w gm a­
chu M agistratu pokój Nr 126 i 
czynno codziennie * w godzinach 
biurowych. Wszelkich informacyj 
tamże udziela p. L. Ostreiko.

— Z T-wa Prawniczego list. I. 
Daniłowicza. Na posiedzeniu 18 
b. m. po obszernym referacie Rek­
tora Parczewskiego postanowione 
poddać poszczególne kwestje a- 
stawodawstwa, rozważane w Ko­
misji Kodyfikacyjnej, dyskusji 
szczegółowej, w celu ustalenia o- 
pinji prawnictwa wileńskiego. Wy­
d a n o  dwie komisje, które opra­
cują opinję i przedstawią je do 
dyskusji: i? W sprawie trybu no-' 
minacji sędziów (nominacja czy 
kooptacja?) 2, W sprawach są 
dów przysięgłych oraz sędziów po­
koju (ich kompetencja i ordyna­
cja wyborcza). Oprócz tego w so­
botę 26 b. m. o g. 61/* wieczorem 
odbędzie się posiedzenie dysku­
syjne na tem at kompetencji sądu 
najwyższego (kasacja czy rowi 
zja?)i

Z CAŁEJ POLSKI.
Bomba w Warszawie. O godz.

20 40 nastąpił w Warszawie w 
administracji Rzeczypospolitej wy­
buch bomby, podłożonej w przed­
pokoju lokalu przez niewykrytych 
sprawców. Wybu&h zniszczył u- 
rządzenie biurowe. Szkody “obli­
czają na kilkanaście mil jonów.

TEATR I MUZYKA: 

Komunikaty teatrów wileńskich.
i.

— T eatr Polski (Lutnia). Dziś po 
raz 4-ty komedjo-satyra Armand* i Ger- 
blder.c „Szkoła kokot". Występują pp. 
Grabowska Cortnowska, Godlewski. S~ - 
wieki, Wolłejto. Petar—tworzą praw dś 
wy koncert.

Reżyser J. Leśniewski przystąpił do 
prób ?e sztuki „Osadzony dom*.

Problem sztuki, uj-jty przez P io tr *  
Prondai ’u w sposób z n pełnie niepospoli­
ty — wróżyć może sztuce sukces nieby­
wały.

Dodać należy, że akcja sztnki roz­
grywa się w Aleksandr)!, na pustyni 
arabskiej 1 w Jerozolimie.

— T eatr Letni (O gród po-Bernar- 
dyński). D_iió po raz ostatni operetka 
„Ach te ffiluiauki". ktor- ustępuje miej­
sca opereteo „Wesoła wdówki* Lehara. 
Postać tytułową kreować będzie Jrnina 
Ssymulska. W akcie II-gim — huśtawki 
elektryczne. Reżyseruje M. Dovmunt. 
W akcie 111 primabalerina Makarowa' i 
caietmlstrz Łoziński odtańczą .Tango

— T eatr W ielki (Pohulanka). Dzi­
siaj 23 b. m. w piątek przedstawienie 
zakupione „Carycy".

Jutro w sobotę 26' b. m, premjera 
opery Loccavs‘la „Pajice" w nowej in­
scenizacji dyr. Ludwiga i dekoratora p. 
Hawryłkiewiczd, w Dostępującej obsaJzie; 
Hendrycbówna (Naddo), Tonu (Ludwig), 
Lonlo (Remin), Arlekin (Raczkowski), 
Silvlo (Kcpcinszewski).

W niedzielę 27 b. m. premjera sztu­
ki Barreta „Qiip radis", osnutej na tle 
powieści Sienkiewicza. Przedstawienia 
„Quo radis* urozmaici b a le t, szkoły p. 
Łaszkie wieżowej.

We wtorek 29 b. m. wystąpi słynny 
śpiewak Ignacy Mann, tenor bohaterski 
oper zagranicznych w „Źydówee".

Do .Pajaców" dołączyła dyrekcja 
balet z p. Bańkowskim na czele.

—* Koncerty Sym for.czne w O gro­
dzie Bernardyńskim . Dzisiaj d r. 25 fc. 
m. odbędzie się 3 ei Koncert Symfonicz­
ny pod dyr. J. Czimińskiego.

Zostaną wykonane wyłączni* utwo­
ry Giiega.

S p o r t .
— Towarzystwo WioślarzUte w W il­

nie. Zarząd T-wa Dodaje dc wiadomoś­
ci swoich członków, ze otwarcie przy­
stani i podniesienie flagi odbędzie się 
w niedzielę d. 27 b. m. o god. 10 i yół 
rano, na które zaprasza się pp. człon­
ków wraz z ich rodzinami. Poczem na­
stąpi defelada łodzi przy dźwiękach or­
kiestry wojskowej wal e : zaproszonych 
gości Wyjazd na wspólną wycieczkę ło ­
dziami i statkiem z przystani T-wa o 
gódz. 11 i pół.

WrjrPAbKł J IjRADZIEŹE.
— Zasypany ziemią. Dn. 23 b. m. 

w czasie przeczyszczania studni w do­
mu .Ni 56 przy ui Radlińskiej zostił za­
sypany %tamią robotnik Stanisław Mic - 
eewtez. Wezwana straż ogniowa dotych­
czas go nie odkopała. "h

— Ucieczka Zw icp itau  iw. Jako- 
ba. Dn. 23 b. m. uciekł ze szpital* miesz­
kaniec miasta Niemenezyna H-o letni 
Konsteuty Kowalewski, pokąsany przez 
psa wściekłego

— O fiara tajemniczego napaon Do 
szpitala iw. jakóbu p; i,y ieziouc postc- 
rnDkawego Franciszka Pławezyńskiego 
(posterunek M Jg i powian Błasławski) z 
ranem: postrzałowe ml w v’»rgę oraz szy­
ję. Przy jakich okoliczności ich został 
postrzelony, dotychczas nie wyjaśniono.

— O błęd. Dnia 2i b. m raptem 
dostał obłędu aresztowany naczelnik 
ruchu kordonowego komisarz Turno- 
Sławiński.

— Otrucie, Dn. 23 b. m. otruł się 
octową esencją 22-ch letni wojskowy 
Jakób Wolman (Niemiecka 13). Despe­
rata lekarz pogotowia odwiózł do szpi­
tala wojskowego na Antckolu.

fspriim|ei8 u«»i ijśmienitej ircrtatf 161031
Feis #Fęa Ćo

W arizzwa.
Reprezentant.

M. Zelmans
W lilnOf N ie m ie c k a  3 3 .

TELEGRAMY.
Czerwona flota w Kłajpedzie.

Berlin, 23 maja. 
(Pat.). Korespondent „Achtu- 

hrabćublatt" denosi z Rygi: Czer­
wona flota sowiecka odbędzie na 
Bałtyku w końcu maja ćwiczonia
i odwiedzi Kłajpedę. ‘
Protf Z t  socjalistów Amerykańskie^

New York, 23 maja. 
(Pat.). N a kongresie socjali­

stów Stanów Zjednoczonych przy­
jęto rezolucję protestującą prze™ 
ciwko więzieniu socjalistów v  
Rosji, domagającą się od Rosji 
zaniechania polityki prześladowań.

iGroźby turscklo.
Lozanna, 23 maja, 

(Pat.) Pogłoski o wojskowych 
zarządzeniach w Turcji w odpp- 

S wiedzi na groźby Grecji wywo­
łały w kołach konferencji nastrój 
pesymistyczny. Krążyły wieści, że 
Tarcy wysłali do Tracji Zachod­
niej znaczna oddziaiy Późnym 
wieczorem Venizeios konferował z 
Rumboldem. Potwierdzenia niepo­
kojących pogłosek nie otrzymano, 
jednakże pcłjżenie jest poważne, 

Ustępliwość Grecji.
Londyn, 22 maja. 

(Pat.) Reuter donosi, Grecją 
wyrawia gotowość cddm ia Tur­
kom Karagaczu. Ism et Pasza za ■ 
wiadomił telegraficznie swój rząd, 
wyrażając zadowolenie z decyzji 
władz greckich.

G i e ł d a .
Wilno, 24 maia.

ż f if e o . Po^ jk l- Tr*nzak- 
H iv*no. *jo.

D o l.S t . Zj. 51500 51020 51300
F ra n k i fra n c . ,  3400

i  szw ajf. 9250 9100
F u n ty  szterl. 240000
K pr. szw edzkie 14575 14425
Z ł o t a :
F ran k i 10050 9950
i i  in d  nlem . 12850 12725
Rublu 2930000

2920000
W ARSZAW A, 24- V. (a .w .)  W arszawi­

ak a giełd a urzędow a z c m . 21-V . D ola- 
i'7  51500, fran k i fra n cu sk it 3465, m ark i  
niem ieckie 97.50—96.50. F rz e k a z y : New 
Y o rk  51500, L t-m ljc  2^1500 -  239350, P a ­
ry ż  3475— 3455, W iedeń 75—751/a, P ra g a  
1575— 15:5  B elg ja  2997J/a— 2975. S sw a j-  
o a rja  9160- 9375, B erli, 87i/3— 96. T en ­
d en cja  zw yżkow a.

BER LIN . 24 V . (a .-w ): B erliń sk a gieł 
d a rrz ą d o w a  z dnia 24 V. M arka p olska  
100y 3. T en d en cja  chw iejna.

G D AŃSK. 24 V. (a .w .). G dańska -j. j i -  
d_ urzędow a z dnia 24-V . M ark a p olska  
l o i .2^ - :0 l 96 P rzek azy : W a ia z a w a  104.98-  
105.02. P ozn ań  103.99,

Warszawa, 24 maja. 
(A. W.) Z dn 24 maja cena 

emisyj 6-procentowyen bonów Zło­
towych serji I. A. 1. B. 1 C. usta­
nowiona zostanie na 8500 mk. za 
1 złoty.

Redaktor:
Stanisław Mackiewicz.

Do Rejestru rłandft)Vcgo ,Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 12 maja 1923 r tn Nr. i20 wciągr.ięic- 

li H. A- 1—120. „Lejzer Malat". Przedmiot—Garbar­
nia. Siedzib:—Wili.o ul. Wiłkomierska 105-a. Data rozpo­
częcia działalności 1922 r. Właściciel Lejzer Malat, zani. 
w Wilnie przy ui. Wiłkor.iiers:tiej Nr. 105-a.

Wydział Rjjest.ru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru handlowego Dzia) A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 12 maja 1923 r. za Nr. 119 wciągnięto:

R. fi. A. 1—119. Firma: Abram Kuzensztai. Siedziba 
Wilno, ul. Popławska Nr. 3. Przedmiot—prowadzenie łaZni, 
tartaku i gorzelni. Data rozpoczęcia działalności przedsię­
biorstwa f  kwietnia '362 roK^. Właściciel przedsiębiorstwa 
Abrarn Kuzensztal, zaio. w Wilnie przy ul. Popławskiej ,*od 
Nr. 3. Prokuren.ariii firmy są Apte> Gelwan i Chaim 
Pawłocki, zam. w Wiinie przy ul. Popławskiej Nr. 3.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestrn Handlowego Dział Aj Sądu Okręgowego 
w Wilnie w 'dniu 11 maja 11423 r. za Nr. 118 wciągnięto:

R. H. A. 1—118. „Adoli Gordon" Przedmiot—tartaki, 
młyn walcowy i zakłady mechaniczne wyrobów stolarsko- 
budowlanych. Siedziba—Wilno, ul. Tartaki 10 Data rozpo­
częcia czynności roi: 1884. Wiaśriciel Adoi? Gordon, zam. 
w Wilnie przy ul- jakóba Jasińskiego pod Nr. 18.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 25 kwietnia 1923 r. za Nr. 108 wciągnięto: 

R. K. A, i—J08. Firma: Henia Morgensztern handlu­
jąca pod firmą „M: S. fiSorg nsztern*. Przedmiot—tartak 
parowy. Sifedziba—Wilno, Tartaki 14. Data rozpoczęcia 
działalności przedsiębiorstwa Henia Morgensztern, zam. 
w Wilnie przy ul. Kwiatowej pod Nr. 7. Prokurentami firmy 
są: Grzegorz Guchman i Grzegorz Morgensztern, zam. przy 
ul. Kwiatowej pod Nr. 7.

Wydział Rejestru Handlowege 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgoweg* 
w Wilnie w dniu 2 maja 1923 r. za Nr 114 wciągnięto:

i?. H. A. 1—114. Birma; Dom Handlowy Woif Isserlin 
spadkobiercy w Warszawie. Oddział w Wilaie. Przedmiot: 
k an d ei lenny na eksport- Siedziba—Wilto, ul Rydza-Smi- 
ąiego 22 Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 
16 lutego .923 r. Właściciel* Salomon Isserlin, Fryda fsser- 
lin, i.epełnoletnia Gita Isserlin i wdowa Fejga wel Fane^ 
isserlin jako dożywotniczka. Do zarządzania wszelkiemi 
interesami oddziału w Wilnie bez prawa wydawania weksli 
i innych zobowiązań pieniężnych upoważniony jest Sau* 
Rozenta,. zam. w Wilm* przy ul. Sadowej pod Nr. 4. 

j Wydział Rejestry Handlowego
j ’ Sądu Okręgowego w Wilnie.

I ^.° Kejesłr-i Handlowego Dzlul A, Sąilu Okręgowego
i w Wilnie w dniu 7 maja 1923 r. za Nr. 116 wciągnięto: 
r R- H- A. !—116, „Red Star Linę" w Warszawie Oa

dział w Wilnie. Przedmioi—T-wo Okrętowe mające na celu 
przewóz emigrantów do Ameryki- Siedziba Zarządu Głów­
nego Warszawa, ul. Marszałkowska 137, oddziału w Wilnie 
ul. Wielka Nr. 80. Data rozpoczęcia działalności Oddziału 
11 mają 1921 f. Główny Przedstawiciel na Polskę Towa­
rzystwa Mozes Gabriel Freudheig, zam. w Warszawie przy 
ul. Marszałkowskiej pod Nr. 137. Zarządzający Oddziałem 
w Wilnie z uprawnieniami prokurenta jest Arkadjusz Ka- 
czergiński, zam. przy ul. Wileńskiej pod Nr. 36.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno chore nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
staruszkę 89-letnią. Ofiary, choćby jaknajmniejsze „dla bie­
dnej wdowy", prosimy nadsyłać do Administracji „Słowa".

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy biednego, ociemniałego staruszka z chora, żoną 
(po operacji). Łaskawe ofiary proszę składać do aam n i- 
stracji „3łowa“ dla „Ociemniałego".
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CZARNIECKA SERA
Krzyskich. W parku codziennie gra orkiestra. Adres: CZARNIECKA GÓRA, p, STĄPORKÓW.

TT'T TT TTTTTTTTT TTTT \  . - -*i A A..Ai-iJL̂ L...a A A A, A, A A, A..A A A
U z d r o w i s k o  t e f n o ^ g d r s k i e ,  3  k 3 i o m .  n d <  sfi* N ie *  

;7'AK, n r  l i n j i  K o i l i S z M i - S k a & y i k O .  Wspaniałe warunki 
klimatyczne. Zdrowa, obli ta i smaczna kuchnia. Dietetyka, wodolecz 
nictwo. kąpiele słoneczne, kwasowęglowe, ciechocińskie : wszelkie ml- 
neralne, eiektryzacja. Ordynuje D r . Str N o w a k o w s k i  *  W t irrrara- 
w y ,  Z le in j j  '3 .  W głównyn sezonie przedstawienia teatralne, kon­
certy, reunm-ny, zabawy oraz wycieczki w malownicze okolice gór S-to 
Prospekty, bezpłatnie. Telefon międzymiastowy w Uzdrowisku.
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Wilno, dnia 23 maja 1923 r.

OGŁOSZENIE,
Z. O. L. P. w Wilnie ogłasza na 

dzień 10 czerwca 1923 r. rozprawę za 
pomocą ofert pisemnych na wydzierża­
wienie prawa zbierania grzybów, jagód 
i ziół leczniczych na terenach 5 inspek- t o  
cyj tut. Zarządu Lasów. Reflektujący na (Oj 
dzierżawę wymienioną złożą w Z. O. L.
P. w Wilnie do dnia 10 czerwca b. r. 
do godz, 12-ej, należycie ostemplowane 
w zapieczętowanych kopertach oferty 
z napisem „dzierżawa, prawa zbierania 
grzybów, jagód i ziół“.

Do oferty należy załączyć kwit Ka­
sy Skarbowej na wpłacony depozyt Z. O.
L. P. w Wilnie w wysokości 2.000.000 
mk., jako wadjum do niniejszej rozprawy,

WarunkŁ rozprawy oraz przepisy 
licytacji są do przejrzenia w Z. O. L. P. 
w Wilnie.

KAMIENIE ŹOŁCIOWE
ZmiCHOLEKINAZAbÓIU H. 9ienoie«sKiego N̂OŚĈ USTAM
OBJAWY (początkowe). Ból w bokach i dołku podseręowym (gdzie schódźą się żebra) 
Pobolewanie w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryn.i ciemna ■ mętna lub też bez­
barwna, jak woda, język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami Wzdę­
cia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne zdenerwowanie. OBJAWY 
(podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku strome tyl- 
m j -pasie krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, ro zsadzanie żeber i parcie 
na kiszkę śtolćową. Brak tchu oraz ból w plecac!. i klatce piersiowej; (na przestrzał).

Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela: Aptekarz flzjeloe i1 Hiemojewaki, Warszawa, 

Nowy Jswiat 5. Skład główny I. 3. Segal. Wilno.
SPRZEDA* W M M C M  APTECZNYCH I APTEKACH.

Z powodu ciągłych reklamacyj podajemy 
do wiadomości Sz. naszej Klijentelij że
sklep K. O. K. my ii. HtkiniEu h. 20
mieści się tylko po lewej stronie 
całego lokalu, prawa zaś strona większa 
odgrodzona skrzynkami należy do firmy nie ma­

jącej nic wspólnego z K. O-
♦ ♦

w Wilnie, ul. Zawalna, Nr. 11-a
POLECA: Centryfugi do mleka „Diaboio", .Alfa-Layat" lince; 
naczynia i przybory mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i ogrodnicze; narzędzia różne do uprawy roli; kosy i sierpy 
styryjskie nąjwyt. marek; znakomite młyny gospodarskie i t. d.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

WILEŃSKIE T-WO

M i n H a s f o i i i f l !  ( W s n l )
Spółka Akcyjna 

zauł. św. Michała Nr. 1 róg Wielkiej 
wydaje pożyczki pod zastaw szlachetnych 
m etr.Ji codziennie od  godz. 9-ej do 2 ej. 

Kupno i sprzedaż złota i srebra.

Potrzebny
agent do sprzedaży artyku­
łów spożywczych, na pro 
wizję. Zgłoszenia piśmienne 
do Redakcji „SL-wo* dla 

„Dom handlowy".

Buchalter
samodzielny z 20-letn. biu­
rową praktyką poszukuje po­
sady. Adres v/adm. „Słowa".

Ho t a f t o  I M
P o t r z e b n y

I

Przedstawiciel: S p .  A k c . L A M B E R T  «  K R Y S IA K , Warszawa, Niecała 8.

zgłaszać się należy od 
godz. M. do 1 popoł. 
do kancelarji TeaUc. 
________Letniego.

Dr. LEON GIKSBERS
Choroby weneiycznc, syfilis 
i skórne. Ul. Trocka Nr. 3. 
róg Wileńskiej. Telefon S52 
Przyjmuje od g. 9—1 i 4 —7.

Akuszerka
udziela por.-d. przyjmuje od 
9 rano do 7 wiecz. Miękie- 
_______ wicza 46--C.
^ ■ P iH e tr ic i  1 K II5 T K 1
ul. Wielka 13—2, przyjmuje 

9—11 i 3 -6 .  
UDZIELA PORAD
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Automobil
osobowy „P ac ića i.‘żlLr 40/60 km. i „ a r i i l e t "
22/40 km., automobil ciężarowy, pługi motorowe, 
motory automobilowe, agregatowe, dla Centralek i t  p. 
oleje smary automobilowe, dostarczy z e  s k ł a d u  
„PION", Lwów, Lwowska 48. T elefon 4-7-6.

Składów na materiały
poszu k u je

T-wo Haril. - Przemysłowe „Spójiftfo"
Tel. 841. UISca ZAWALNA Nr. 7. Tel-841-

Miłosierdziu czytelników naszych
Gorąco polecamy starca, emery ta kolei pryw at­
nych ,  Który wras z żouą i dziećmi pozostejo bez 
jakichkolwiek środków do życia. Ofiary przyj­
muje administracja „SŁOWA" dla „W eterana".

P R Z E f
n a  r o b o ty  b u d o w la n e

t. j.

A R G
w  N o w o -W ile jc e :

Administracyjnych1) Remont kapitalny 3 budyków 
Nr. 5, 15 i ló.

2) Remont kapitalny dachu głównego objektu t. j. 
oketo 2.500 m., 2 przykrycia' z uzupełnieniem wiązań 
dachowych.

3) Urządzenie drenażu.
Kc>7torysy ślet-e, ogólne warunki yrowadzeria robót 

są do pobrania za zwrotem kosztów w kareelarji Rejonu 
inż. i Sap. Wilno (Arsenalska Nr. 5).

Ofert;- ustawewo ostemplowane winne być w o la te -  
wanych kopertach ostemplowanych stamolem firm y i zło­
żone pidzielnie na każdą robotą z deklaracją, że oferent 
obznajomćony jest z ogólnemi warunkami prowadzenia robót .

Wadjuiir wysokości 5% od sumy ćferowar ej należy 
złożyó w izbie Skarbowej w Wilnie a kwit dołączyć do oferty.

Termin złożenia ofert upływa z dniem 6 czerwca 
1923 r. godz. 12, przyczem Komisja zastrzega sobie wybór 
oferenta.

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Wilno
________ L. dz. 2879/1nź. z dnia .23 maja 1923 r.

P R Z E T A R G
na roboty asenizacyjne w Garnizonie Wilno 

i Nowo-Witejka
W dniu 1 czerwca r. b. o godz. 12-ej odbędzie aię 

ry Kierownictwie Rejonu inż. 3?p. Wiino (Arstr.alska 5) 
przetarg na powyższe roboty, które zostaną oddane facho­
wemu prze-tsfębforey na przeciąg czasu oc 1-go czerwca 
do 31 grudnia 1023 roku za wynagrodzeniem od l mtr 
sześciennego faktycznie wywiezionynn nieczyrtości.

Ostemplowane oferty w kopertach zapieczętowanych 
sfcładać w Kierownictwie Rejonu Inż. San. Wijnc do dn!a 
1 czerwca do godz. 11 e;.

Do oferty dołączyć:
1) Rejentalny cdpia świadectwa przemysłowego (pa 

lent przrdsięl-.)
,?) Dcwóć wpłacenia do Kasy Ssirbowej w Uilr.ie 

Madjurr: w wysokóśd 3,000.000 mk.
3) Oddzielnie pisemną deklarację Se warunki wyko­

nywania są przedsiębiorcy znane i śe na nie przedsiębiorca 
się zgadza

4) Oferenci winni wykazać urzędownie stwierdzoną* 
wielkość posiadanego tabo>u asenizacyjnego, pompy i be­
czek ze szklanym wskaźnikiem. ..

Warunki są do przejrzenia_w Kancelarii Kierownictwa 
Rejonu Inż. i Sap. Wilno w godzinach urzędowych.

Kierownictwo Rejonu fnż. Sap W"11*' 32strzeftz 
sobie prawo na wypadek po tnsby  dodatkowego ustnego 
przetargu i swobodnego wyboru oferenta, zależnie od 
kwalifikacji fachowyco i dogodnych dla wojskowości 
warunków, niezależnie od najniższej ceny uzyskanej przy

prze gu Kierownictwo Rejonu Inż- i -V>ho 
L. dz. 2712/Inź, z dnia 15 maja 1923 r 
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Uoracia „ A p o l l o ^
DĄBROWSKIEGO 5 (d. Wronia)

Jazz^Baind wiedeński.
S eS cs^et muzyczny pod kierunkiem M . KOTtrecicEagr

OBIAD Y od godz. 1 do 5 popoł.

Mieszkania SI?; I
zaraz iufc przyszłym mie­
siącu poszukuję. Dam od ] 
stępne. Oferty natychmiast 
pod ^K. M . " _______

Poszukuję ko­
repetycji 

ięzyka francuskiego
Łaskawe oferty składać do 
administracji Ł  O W A 

pod „PrancuzKa".
Zgubiona książka wojskowa 
Nr. 629 na im. Antoniego 
Ignatowicza unieważnia się.
Zgubiona- książka zwolnie­
nia Nr. 559/2429 na im. Win­
centego Błażewicza unie­
ważnia się-

Posiadam lokal
w Wilnie i koncesję na hur* 
wódczany na prowincji, po­
szukuje spójników z kayi- 
tałem- Witoldowa 7, m. 1

Do sprzedania
stolik kartowy i kom oda. 
Zarzecze 7 m: 0. Od godz . 

4 do fc-ej.

 ̂Do wynajęcia
2 pokoje umeblowane % ele­
ktrycznością. Ul. Mickiewi- 
cgą 48, m. 2. Od godz. 3—4.

7 r% nK  kyrt-; zwolnienia, 
wjd. przez D-wo 

Mińskiego p. strz. Nr. 580/159 
na im. Józefa Robkowskie 
go unieważnia się.

Wydawca: w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz. Drukarnia „Mohfe" Wielka 42.


